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Świetną skuteczność pokazali
piłkarze lidera II ligi Bruk-Betu
Nieciecza w sparingowej po-
tyczce z Juventą Starachowice.
Podopieczni trenera Marcina
Jałochywprost„rozstrzelali”ry-
wali, aplikując im aż sześć bra-
mek.

Spotkanie odbyło się
w Straszęcinie. Trzecioligowiec
ze Świętokrzyskiego nie okazał
się wymagającym rywalem dla
niecieczan.Bruk-Betwygrał wy-
soko, chociaż na początku dość
niespodziewanie przegrywał
0:1. Stałosiętopoprostopadłym
podaniu, po którym jeden z za-
wodników Juventy znalazł się
wsytuacji sam na sam i ją wyko-
rzystał.

Piłkarze z Niecieczy szybko
jednak i to z nawiązką zaczęli
odrabiaćstraty. W15minpobar-
dzo ładnej zespołowej akcji wy-
równał Marcin Szałęga.

Już po chwili znowu Szałęga,
po ładnym uderzeniu z pierw-
szej piłki, podwyższył wynik
spotkania.

W pierwszej połowie na listę
strzelców wpisał się też Artur
Prokop, który uderzeniem
z rzutu karnego pokonał
golkipera gości. Pewne prowa-
dzenie po pierwszych 45 minu-
tach gry jasno wskazywało, kto
naboiskuwStraszęciniedyktuje
warunki gry.

W drugiej części przewaga
niecieczan była wciąż bardzo
duża. Efektem były kolejne

bramki. Jedną z nich zdobył Łu-
kasz Szczoczarz.

– Zanim to się stało to ładnie
z sobą piłkę zgrali Kwiek z Wój-
cikiem–komplementowałkole-
gów zadowolony napastnik
niecieczan.

Szczoczarzwtympojedynku
mógł jeszcze zdobyć jednego
gola,ale...nieżałował ,że nietra-
fił do bramki.

–Stojącnadobrejpozycjiude-
rzyłem piłkę głową. Nie wpadła
do siatki, jednak gdyby tak się
stało, to i tak nie zostałaby
uznana, ze względu na spalo-
nego – mówi zawodnik.

Trener Marcin Jałocha wciąż
szuka optymalnego ustawienia
przed hitowo zapowiadającym
sięspotkaniemzeŚwitemNowy
Dwór Mazowiecki. Dotyczy to
również formacji ataku. W dru-
giejpołowiezagrałwnimŁukasz
Szczoczarz, a za swoich partne-
rówmiałLeśniowskiegoiSmół-
kę.

– Dla mnie nie było aż takiej
dużej różnicy z kim gram. Zdaję
sobie doskonale sprawę, że tre-
nerpróbujeróżnychrozwiązań.
Chce nas jak najlepiej przygoto-
wać do rozgrywek – dodaje
„Szczota”.

Przypomnijmy, że w sobot-
nim sparingu w barwach Bruk-
Betu z Juventą Starachowice za-
brakło Waldemara Dzierża-
nowskiego, Piotra Trafarskiego
i Sebastiana Ryguły. Wszyscy
oni leczą kontuzje.

PiłkarzeBruk-Betuostro
postrzelaliwsparingu
Bruk-Bet 6
Juventa 1
AndrzejMizera
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Łukasz Szczoczarz w sobotnim sparingu z Juventą strzelił jedną z bramek dla Bruk-Betu

Bruk-Bet Nieciecza
– Juventa Starachowice 6:1 (3:1)

Bramki dla Bruk-Betu: Szałęga 15, 21,
Prokop 25-karny, Cios 48, Szczoczarz 68,
Kot 80.

Bruk-Bet: Baran – Kleindschmidt,
Cios, Jacek, Zontek – Fedoruk,
Prokop, Cygnar, Kwiek – Szałęga,
Smółka. Zagrali również: Budka, Ogó-
rek, Czarny, Wójcik, Metz,
Szczoczarz, Kot, Fijał.

PIŁKANOŻNAPucharPolski,sparingi

Wsobotę,wspotkaniuIVrundy
Pucharu Polski na szczeblu
TOZPN, występująca w IV lidze
Szreniawa była lepsza od trze-
cioligowca o co najmniej jedną
klasę.

Początekmeczumógłbyćwy-
marzonydlagości.Jużw3minu-
cie Nytko stanął sam przed
Brzeziańskim, jednak uderzył
nad poprzeczką. Po chwili
z rzutu rożnego centrował
Tarasek, lot piłki przedłużył
Kiwacki, odbiła się potem od
głowy Dzieńskiego i wtoczyła
do bramki Unii.

W 13 min z prawej strony boi-
ska zacentrował Dziadzio. Fut-
bolówka trafiła do Taraska,
który nie zwykł marnować ta-
kich okazji.

Tensampiłkarzustaliłwynik
doprzerwy.DośrodkowałPasio-
nek z wolnego, głową strzelił
Tarasek, piłka odbiła się jeszcze
od słupka i wpadła do siatki.

Poprzerwiemocnymstrzałem
w 55 min wynik ustalił Pietras.
Wcześniej sędzia mógł wyrzucić
z boiska Piętę za faul na Dzień-
skim,którymiałmiejscepozapo-
lemkarnym„Jaskółek”.

Grająklasęniżej,
bylioklasę lepsi...

Szreniawa Nowy Wiśnicz – Unia Tarnów
4:0 (3:0)

Bramki: Tarasek 13, 29, Dzieński 5,
Pietras 55.

Sędziował: Tomasz Kita (Brzesko).

Widzów: 150.

Szreniawa: Brzeziański – Faryński,
Pasionek (64 Ruchałowski), Garzeł, Jagła
– Pietras, Obierak (46 Goryczko), Dzia-
dzio, Tarasek (46 StokłosaI) – Dzieński
(57 Motak), Kiwacki.

Unia: PiętaI – Mikołajczyk, Bartkowski,
ŁapuszekI, PawlakI – Ocłoń (80
Ślęczka), KazikI, Ślęzak (70 Jamróg),
Kucharzyk – Nytko (60 Kroker),
Saratowicz (60 Drozdowicz).

Niepokójprzedligą

Przebój Wolbrom doznał praw-
dziwej klęski w sparingowej
konfrontacji ze śląskim trzecio-
ligowcem, co jest niepokojące
na tydzień przed startem II ligi.

Gospodarzedominowalibar-
dzowyraźnie,mimożetozespół
z niższej klasy. Trener wol-
bromian Robert Orłowski nie
rozdziera jednak szat po tej klę-
sce, ale tak po prawdzie, to jest
sięnadczymzastanawiać.Prze-
bój gra bowiem w sparingach
po prostu fatalnie. Wystarczy
przypomnieć, że poprzednio
uległ KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski aż 0:6. O ile jeszcze tak
wysoka porażka z pierwszoli-
gowcem jest jakoś wytłuma-
czalna, o tyle klęska z reprezen-
tantemzaledwieIII ligimusipo-
wodować w Wolbromiu bicie
na alarm.

Wynik sparingu musi mar-
twić,choćniewolnoteżzapomi-
nać,żewolbromianieznowunie

zagrali w pełnym składzie – za-
brakło Rosłonia i Gui.

Szczególnie zatem obrona
była osłabiona, bo na Rosłoniu
szkoleniowiec opiera przecież
grę tej formacji. A już w najbliż-
szą sobotę Przebój zmierzy się
w pierwszym wiosennym ligo-
wym meczu z Okocimskim
Brzesko.

Kibicom w Wolbromiu już
cierpnie skóra, co też ich ulu-
bieńcy, mając bardzo mocno
zmieniony skład w stosunku
do rundy jesiennej (przede
wszystkim bardzo młody),
będą w stanie pokazać w star-
ciach z II-ligowymi wyjada-
czami.

Szreniawa 4
Unia 0
ŁukaszJaje

Rozwój 5
Przebój 0
JacekŻukowski

Rozwój Katowice
– Przebój Wolbrom 5:0 (1:0)

Bramki: Jędrowski 40, Gacki 53, Gałecki
68, Wawrzyńczok 80, Waniek 85.

Rozwój: Płonka – Mielnik, Lis, Gałecki,
Łoboda – Brysz, Gacki, Colik – Giesa,
Jędrowski – Polis. Grali też: Dziura –
Setlak, Szeja, Wawrzyńczok, Waniek,
Kuzak, Jarnot, Michalski.

Przebój: Palczewski – Banaszkiewicz,
Kowalski, Kiczyński, Derejczyk – Chrza-
nowski, Siedlarz, Trzmielewski, Duda –
Jarosz, Kuta. Grali też: Rak, Kwaśny,
Wdowik, Osuch, Kołodziejczyk, Żmudka.

Okocimnapiątkę

To był ostatni sparing Okocim-
skiego przed drugoligową
wiosną.PodopieczniKrzysztofa
Łętochyzaprezentowalisięzdo-
brejstrony.Przeważaliitoznacz-
nie na tle słabszego rywala.

Spotkanie pierwotnie miało
odbyć się na boisku w Wielkiej
Wsi. – Nie dało się na nim abso-
lutniegrać.Byłozmarznięteoraz
pokrytewielką liczbądziur.Zde-
cydowaliśmysięoprzeniesieniu
pojedynku na naszą główną
płytę–mówitrenerOlimpiiMa-
ciej Smagacz.

Jegodrużynawyraźnieodsta-
waładodrugoligowca.Okocim-
ski pewnie wygrał. Strzelił pięć
bramek, a mógł o wiele więcej.
Dogodnychokazjiniewykorzy-
stalim.in.Skorupski,Matrasczy
Kisiel.

Olimpia 0
Okocimski 5
AndrzejMizera

Olimpia Wojnicz
– Okocimski Brzesko 0:5 (0:4)

Bramki: Gil 28, Ogar 32, Czerwiński 43,
Pyciak 44, Kisiel 51.

Sędziował: Paweł Płoskonka (Tarnów).

Olimpia: Zapała – Morys, Góral, Malisz,
Fryś – Krauze, Kurzawski, Pazdoł,
Barwacz – Pachota, Ulas. Zagrali też:
Stefański, B. Janicki, M. Janicki.

Okocimski: Palej – Czerwiński, D.
Policht, Cegliński, Wawryka – Rupa,
Darmochwał, Kozieł, Pyciak – Gil, Ogar.
Zagrali też: Libera, Wygaś, Szymonik,
Jagła, Wojcieszyński, Kostecki, Matras,
Kisiel, Skorupski.


